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Denuncyacye.
^  ^o^yzszym tytułem -występuje „Dziennik Ber- 
 ̂ s rewetaeyąmi, które powinny zwrócić uwagę 
takiej. Pewna grupa pism niemieckich, która 

* przeciw prasie polskiej w (Melnioy pruskiej, 
iu. «* mianowicie pismom po&kim „mo«kalofilian“
ftia zaczerpnęła z pisemka po pćfafcti w LowuirPt '. »Uatki ulotna*ł. Przeciw zarzutowi temu, którego 

^  flader przejrzysty, wystąpił „Dziennik Boriiń 
tak4°* 54 fcył wymieniony wprost międlzy 

nmoskaIofil3kimiu. Z wywodów „Dziennika41 
!tyv się, iż „LWri44 wprost wyliczały te arfcy-

które uważały za właściwe inkryminować —  ar- 
cenzurowane przed drukiem i dozwolone przez
berfijfisue.

mieliśmy sposobność zajmować się ndesaczę-
pewnych kół radykalnych, zwłaszcza 

na emigracji i pielęgnujących tradycje e- 
o tyie przedewszystkiem, o ile mieszczą się

upotępdeńczo swary44, które Mickiewiczowi wy- 
*  swoim czasie se zbolałej duszy skargę nk „zbie- 

^  n * ^  utraciwszy rozum w mękach długich, płwają 
^ Kwt^  ̂^  drugich44. Powtarzać dzisiaj te uwa- 

zfoyteoanom. Oddajemy gtos „Dziennikowi ber- 
cscytelnioy zaś sami umocnią sobie sąd o 

Antach tego rodzaju, wyrobiony już dawniej, sle- 
< Podobnemi prsypadkamŁ łU. ' ...

4̂ 3 ̂ ‘ dowodzi, Ł& pra*a w zahorae pnadd» jest bi»- 
ktoJr^^lofikką. Na dowód przytacza wO sto r k ił da- 

jakichś „Listów Ulotnych*4, wychodzących 
IU w Lozannie, o kfckyoh tataieniu dowiadujemy 

z artykułu „Rheiniach West/tóscho Ztg.“. 
długie wywody tego artykułu, m  których po- 
Jdo m&ńiy miejsca, niech Eaćwiadkazy klika 

^ierdzed, postawionych w ©Śwletlcnfa prawtfy. 
na wstępie swego artykułu pisze Jftheinigch 

!»r^«łkch© Zetang44 o powstaniu „Gazety Narodowej4* 
% z kapitałem dwóch mfiionów marek. Jest

której zaprzeczono swego czasu w „Dzłon- 
It ^J^ajiE kW 4 z źródła kompetentnego, stwierdzano, 

j?*  ta nie jest ani ćwierć tak wysoką.
plotka, powstała na tle araków pewnego ga- 

®stezy>ch dzlefuniknrzy polemistów na znanego po- 
fi * °̂ x>dowt>Hiem(>kr&tyczrLego, Romana Dmowskie- 

rzekomy moskalofilizm, którą jako fakt po- 
lą^^Rhoiiłisch Westf&li&che Zeitung44, znajduje swoje
^Z^^enie w podanym przez nas w numerze Wowwaj- 

Ĥ ziesanika Berlińskiego4* okólniku rosyjskiego 
5̂ hm spraw wewnętrznych z 26. kwietnia 1916 

^ I7 m rosyjskie mmisteayum obwinia Dmow- 
pracuje w interesie oryentacyi austro-nie-

hlwćj* tym samym poziomie stoją zarzuty o moskalo- 
^ \ io b io n e  dziennikowi Bdrllóskiemu pana Rose- 

 ̂ Jest ten, któiy każdy wl sadzie berlińskim 
może: ie „Dziennik Berliński1* jeet własnością 

^  z ograniczoną poręką, a pan Roee jest tyi-
z udziałowców tego towarzystwa. Gdybyśmy 

£a poteebne bronić się przed zarzutem „mo>- 
J^^uauu, moglibyśmy ełę powołać na. szereg ©yta-

W**®}  g o d n o ś c i  ja k o --------------- ... -------------
W  ̂ gniem y I wynika, to jasno z naszego stanowiska

f e s  "  "
kNa. NM txm 9̂ <yvrmLU •ro3ą°ł wyŁTjriw* * pwr
M i* * ile to w obecnych czasach rnoAHwê  wiszyist- 
^oj^ytsiohyi no polski  stain poiiodainia i 

i 0 I n t e r e s y ,  bez  w s g l ę d n  ną| to, * 
i / ł  one wychodzą strony.

jest tedy rzeczą, fte nasze samodzielne 
,  ie i oryentacya „poUa«, które iwwi-

pO V- * „oryentaJListom. , K Lorycn nicpt/isiue Bwuiwn i-
wabimy odpowiednio. Stąd ta nienawiść zie- 

Jtój.̂  ^eouncyatorskich wywodów ,JLdstów Ulotnych4*, 
j^Socznie „ad hoc44 tylko zostały wydane, a które 

s<>̂ io piętna prawdziwości cytują nawet nu- 
^K l^ieim ik a  Berlińskiego44, w których rzekomo te 

t>il3kie artykuły mają się znajdować.
| W ’ 7̂ eważ zwykliśmy sprawy traktować grunto-

h^S^^ham y do rocznika „Dziennika Beriińskiego44
 .

l d o w y‘4 o to, z& w Ameryce wywołał Mo- 
^ 0  ° ^ ’ znajdujemy treść mowy Ignacego Paderew- 

> Ogłoszonej W m̂i ju 1915 roku w Chicago, w

której ten gorący palryota polski wzywa Polaków ame- 
lykaóskich do zgody I zaniechania kłótal stronaiioaych. 
2,e kłótnie tej, które bardzo zaszkodziły mrawtc potódej 
w Ameayce, odpowiednio napictnowallśn^. nie ukrywa
jąc nic pod korzec, nie będzie zadcu rozsądny i uczciwy 
człowiek kładł tego na karb naszego) p&ikomego „mO- 
akaiofilizmu44. Było to naszym obowiązkiem narodowym  ̂
jako pisma polskiego.

„Drugim dowodem mosk&łofilstwa „Dziennika Ber- 
iego44 ma być wstępny artykuł ^Dziennika Berliń

skiego41 w nrsie 149 (scil rok 1015). 1 cóż tutaj stwier
dziliśmy w roic&niku? W artykule tym znajduje się w 
tłumaczeniu t r e ś ć  k o r e s p o n d e n c j i ,  pochodzą
ceja g ł ó w n e j  k w a t e r y  wiojemne) n i e m i e c 
k i e j  z dlnja 29. czerwca 1915 roku, zaamessćzoiiej w 
nrze 828 ,,Y o s s i s c h e Z t g.44, w której korespondent 
donosi o postępowaniu Rosyan z ludnością we Lwowie, 
biadając nad tom, że Rosjanie znacznie gorzej obcho
dzili się z żydami niż Polakami. Jeśli tedy kogo możą 
tutaj spotkać zarzut moskaJofildzmu, to) nie redakcję 
„Dzieniuka Berlińskiego44, tylko chyba korespondenta 
wojennego „Yosaische Ztg44. Jeśli lozańskie „Listy U- 
lotne44 fakt ten przemilczały, robiąc na podstawie tego 
artykułu „Dziennikowi Berlińsfcleanu4* zarzut mookaio- 
fllstwa, to uczyniły to celowo s w y r a ź n y m z a m i a ^  
rem d e n u n c j a c j i ,  której pragnęły nadać pozory 
prawdziwości.

Już powyższe cytaty dowodzą, jak krachami &ą 
dowody, na któryoh budują swe oskarżenia „Rhebńsoli 
Wesb&lische Zedtung*41 „Ostmałk44. Naa tylko intmesuje 
I zastanawia jedno, że znajdują się w prasie naszej pu
blicyści dziennikarze, kórzy te oskarżenia biorą za do
brą monetę, nabywając je „faktami441 dowodzą % roin̂  
mentorzką, ii „wymfeaione organa pasy wielkopolskiej 
powinny były przewidywać, £* „Ostmadc44 i JLMeut- 
Acha Błfttter*r wtraa s ^Mcim^h WesfcflUiscbo fe^44 hćL 
m »  organizacjami odnośkemi ^.wapllwle będą zbib- 
nJtj| matery&ł przedW społcczedJtówu potókiemu, ażeby 
go ijuiyć w chwili n»fwainiejw-j przeciw! Interesom! na- 
fisyrSL..

-Pteezomość powinna je bj& spowodować do zaję- 
clal innego stanowiska... Odpowiedzialność bowlean or
ganu poutyesnego w takich warunkach jest kolosalna44. 
Czy świadomość tej odpowiedzialności aie powhma im 
by^i powiedzieć, ie wobec takich oczywistych fahraćw 
! dawno sprostowanych plotek, o czcm wiedzieć powi
nien każdy przeciętny pubHcyto-dziennikara polaki, 
taMemi uwagami dają tylko nowy materyał naszym 
wrogom do rękl$ którzy teraz poza jakimś tam efeme
rycznym. świstkiem ulotnym powoływać się będą na ich 
świadectwo?/*

„Warunki Anglii44. %
We ,̂ Frankf. Z.tg.4ł, znajdujemy artykuł, przytoczą 

ny gfc londyńską „Moming Post44 z dnia 4. sierpnia, po
chodzący od wojskowego współpracownika tego pisma, 
a zajmujący się warunkami pokoju, jakie miałoby po
stawić ozwórporo zumienie. Autor artykułu wychodzi o- 
czywiście z założenia, że „mamy jeszcze długą drogę 
patfed sobą, nim dojdziemy do celu, który mamy na oku 
wraz z naszymi sprzymierzeńcami, cel zaś ten nie będzie 
osiągnięty, jeżeli nie będziemy dokładnie wiedzieli, ja
kim Jeet, i jak trzeba w warunkach pokojowych zabez
pieczyć owoce zwycięstwa4*. Za wytyczną bierze słowa 
1 _*uitha, iż „o pokoju mowy być nic może, póki władz
two wojskowe Prus nie będzie zniszczone zupełnie i o- 
stateozme4* i przystępuje do sformułowania warunków, 
które brzmią tak:

„Za rzecz sama przez się zrozumiałą można uwa
żać, iż sprzymierzeni obetają przy tern, aby Niemcy wy
dały główne części składowe swego materyału wojenne
go, który będzie rozdzielony między zwycięsców, albo 
zniszczony. Gdyby tern zaczęto rokowania, musiałoby 
się żądać czterech tysięcy dział, dziesięciu tysięcy kara
binów maszynowych, trzech milionów karabinów pie
choty, trzech tysięcy aeroplanów i dwudziestu Zeppeli-

*„5Lolonie niemieckie muszą być, naturalnie, podzie 
Ionę między narody, które je zdobyły. Jest bowiem 
bardzo ważnem, aby Niemcom Je odebrać i pozbawić 
je loh portów kolonialnych. W pierwszym rzędzie do
tyczy ta sprawa nas i Fr&ncyi, ale także Japonia, Belgia 
i Portugalia muszą być uwzględnione, a to nie pociągnie 
za sobą trudności. Dla nas warunkiem żyoia jest władz
two mora i to czyni nasze położenie zupełnie j as nem

„Pomijając prawa międzynarodowe, nieprzyjaciel 
pozatapiał wiole okrętów handlowych, więc cohditio sine 
qua non musi być to, aby Niemcy wydały nam i na
szym sprzymierzeńcom taką samą liczbę ton, jaką zni
szczyły. Dopóki temu żądaniu nie stanie się zadość, sta
tki nasze wojenne muszą mieć prawo zabierać każdy 
statek niemiecki, który napotkają poza wodami memie- 
ckiemi, albo neutralnemi. Dobrze byłoby może, gdyby 
rząd nasz już teraz zapowiedział to swoje stanowisko 
w tej kwestyi, aby wykazać nieprzyjacielowi, że dalsze 
iego ataki łodziami podwodnemi równają się zatapianiu 
własnych okrętów. Co tyczy się dalej niemieckiej floty 
wojennej, musimy razem z naszymi sprzymierzeńcami 
obstawać przy wydaniu nam wszystkich statków linio
wych i pewnej liczby łodzi podwodnych. W  każdym ra

ju -y  takie W sprawie odszkodowania dla Belgii i wy- 
aaAla materyału wojennego —  musimy obstawać przy 
zajęciu Hełgolandu, Syltu i Borkum, póki warunki nie 
będą spełnione.

,,Belgia musi być oczywiście oddaną całkowicie lu
dowi Wgijskiemu 1 musi otrzymać odpowiednie odszko
dowanie. Francya musi otrzymać przedewszystkiem Al
zację i Lotaryngię, będzie prawdopodobnie żądała spro
stowania dawnej granicy między Renem, a Kozeią, aby 
mieć większe bezpieczeństwo. Sprawa odszkodowania 
wojennego jest niełatwą. Nie dlatego tylko, że Francya 
ma prawo do wielkiego odszkodowania, ale dlatego, że 
nie trudno będzie w jakimś czasie określonym wycią
gnąć ze zubożałych Niemiec tyle pieniędzy.

„Włochy muszą od Austro-Węgier dostać Trentino, 
Istryę i części DalmacyR które nie przypadną Serbii i 
Czarnogórze. Rząd włoski pozostawi monarchii Fiume, 
jako port. To ustępstwo muszą sprzymierzeńcy uczynió 
w zamian za wydanie floty austro-węgiersklej, która 
będzie między nich podzielona.

„Żądania Rosyi co do Polski nie są jeszcze —-* jak 
się zdaje — sformułowane. Gdyby car chciał de Polski 
rosyjskiej wcielić Toruń, Poznań i inne teraz w Prueieeh 
znajdujące się okręgi polskie, to byłob^to i w interesie 
sprzymierzonych, gdyż osłabiłoby Prusy. Rosy® be zwąt
pienia zabierze przeważną część Galicji i Bukowiny, e 
ne Rumunia nie zasłuży sobie, udziałem W! wojnie po 
stronie sprzymierz ony ch, na prawo do części tej ostat
niej prowincyi. Co do kompensat, tet Rosyw patrzy; w 
pierwszej linii na Konstantynopol, to zaś wytacza kwa* 
styę bałkańską i bwestye państw, które były dość gh&* 

*e, aby podać rękę mocarstwom centralnym: S&rgLWft 
lv-cyi i Bułgaryi,

„Łatwiej oznaczyć północne i zachodnie grafeiefe 
Serbii, niżeli określić los południowych części togo kró
lestwa. Bośnia, Hercegowina, kraj koło Zemuma, Dal
macja z Jednym* albo z dwoma, dobrymi portami, mu
siałyby tworzyć część Wielkiej Serbii. Trudno rozwiązać 
kwe&tyę macedońską, gdyż ludność jej jeet raczej buł* 

ką, niż serbsiką. A oo ma się zrobić a Bułgaryą?
L Ferdynand musi naturalnie odejść. Dobrweoy je* 

dnaiki było rozwiązać kwestyę bałkańską po dobręaa  ̂s

etego dokon&ćby nie można, nie dając Macedonii f wiel
kie} części Tracyi tureckiej państwu, chwilowo nieprzy- 

elskiemu. Czy nie moźnaby jednak dać Bułgaryi wię- 
f\ obszar, zabierając jej równocześnie cały rynsztu

nek i nakładając wielki© odszkodowanie wojenne dla 
Serbii? Gdyby Bułgaryi pozwolono dojść do lirdi Enos—  
Midia, wówczas europejska strona Bosforu, brzegi mo
rza Marmara i półwysep Gallipoli musiałby przypaść Ro
syi. W ten sposób państwo otom&ńskie w Europie prze
stałoby istnieć. ,

Rosja jednak —  kończy „Morning Tost*4 —  chce 
bezwątpienia mieć także azyatycką stronę Bosforu i 
chce utrzymać swe zdobycze w Armenii. Ale nie jest w 
interesie sprzymierzonych, aby zniszczyć zupełnie pań
stwo otomańskie. Anatolia jest w przeważnej części tu
recka i powinna stać się samodzielnem państwem oto- 
mańskiem. Mezopotamia poniżej spływu Eufratu z Ty
grysem powinna przypaść Anglii. Co do Syryi, Mezopo
tamii, Kurdystanu i Armenii, trzebaby utworzyć sfery 
interesów* które przynajmniej nominalnie powinnyby 
zostać pod władztwem następców Osmana. Wszelkie 
koncesje niemieckie, prywatne i urzędowe, w Turoyi 
i w Azyi musiałyby być traktatem pokojowym uniewa
żnione. Rządowi niemieckiemu pozostawionoby troskę o 
odszkodowanie jego poddanych.4*

Do t o h „warunków4* dodaje „Frankf. Ztg.u nastę
pujący a|fc:ojny, lecz zjadliwy komentarz:

„Autora martwi to, ie w obozie cswórpoiozumienia 
nie można w dość szybki sposób zadać się warunkami
pokoju. Jeżeli zaś kto nie działa szybko, może być za
skoczony. Może dojść do ŝzybkiego zdruzgotania (Zu- 
ssmmenbruch) mocarstw ceriralnyeh, chociaż na razie 
mało jest oznak, iż rozwój będzie takim. Niemcy mo
głyby też poczynić ustępstwa poszczególnym członkom 
entente4y, a sprzymierzeńcy Niemiec mogłyby pójść tą 

drogą. Wiele czasu upłynęło, zanim czwńrporozu- 
mienie zjednoczyło się co do operaoyj wojskowych. 
Trzeba uniknąć podobnej zwłoki między pełnomoonika- 
mi ozwórporozumienia, jeżeliby miały się zacząć roko
wania o zawieszenie kroków nieprzyjacielskich.

 ̂ „Troski krytyka wojskowego „Morning Post4* «ą, 
możemy go zapewnić, zupełnie nieuzasadnione. Kłopot 
oo do rychłego zdruzgotania mocarstw centralnych nie

Sowinien mu ciężyć na sercu. Może on być pewien, te 
o urzeczywistnienia się tych warunków pokoju upłynie 
jeszcze wiele czasu. Tak wiele, że on sam tego nie do

żyje. Nam zaś, Niemcom, którym po przeczytaniu w po- 
ważnem piśmie angielskiem tak poważnie stawianych 
propozycyj, może się wydawać, iż tyjemy w domu wa- 
ryatów. —  wskazują takie objawienia pychy łwytańskiej 
tylko to, niestety, że dalecy jesteśmy jeszcze od tej 
chwili, w której nastrój angielski będzie przygotowany 
do rozważania rozumnych warunków pokoju,44

►

Brak robotników po wojnie.
Sprawę tą omawia W „Kuryerae Warszawskim*4 p. 

dr Junosza, jako kwestyę bardzo aktualną po wojnie. 
Niemiecka prasa rolnicza i zawodowa, jak niemniej co
dzienne pisma, poświęcają tej sprawie obszerne refera-

zie byłoby lepiej posatapia/Z je, niż zatrzymywać u sie- ty. Na razie brak robotnika zastąpiono tam siłami setek 
bie» Aby zapewńic dopełnienie takich warunków poko- ‘ tysięcy jeńców, rozdzielonych systematycznie 'do. po

szczególnych' zawodów i pracy na ręli. Wspominaliśmy 
o tern u tam „Głosu Narodu44, powtarzając głosy prasy 
niemieckiej, skrzętnie notującej wszelkie w tej sprawie 
uwagi. Dzięki taniej i obfitej podaży pracy, jaką dost 
czyły obozy jeńców, nietylko przeprowadzono wszel 
robotr rolne, lecz także inwestycye. które miały l 
rozdzielono na szereg lat. Wspominaliśmy o sporacĵ  Ja
kie wynikały pomiędzy przemysłem a‘ rolnictwem ńi|r 
mieokim* o te tanie siły robocze, które ze względu im 
wielkie zadania aprowizaoyi rozstrzy gnięte być nmsiafy 
na korzyść rolnictwa, zmuszonego do akcyi nad powie-1 
każeniem produkcyi. Dr Junosza pisze:

„Ogromne zniszczenie niektórych krajów, dotknię
tych bezpośrednio działaniami wojemremi, tudzież od
ciągnięcie na kilkoletni przeciąg czasu milionów ludzi, 
przedstawiających najlepszą siłę roboczą, wywoła pp 
wojnie nadzwyczajne zapotrzebowanie^ robotników złf- 
równe przemysłowych, jak rolnych. Trzeba będzie odbu
dowywać kraj, trzeba będzie wytwarzać te rzeczy, któ
rych produkcja podczas wojny' była całkowicie lub czę
ściowo zawieszona, trzeba będziesz nadzwyczajną tro
skliwością zwrócić fińę do uprawy ziemi, zaniedbanej z 
konieczności w latach wojennych. Na wszystkich polach 
okaże się potrzeba dobrych sił roboczych.

nlenie to zaprząta już żywo uwagę kół fa
chowych w Niemczech. W czasopiśmie „Das neue 
Deutschland'4 dr H. S. Weber rozważa je szczególnie 
w stosunku do potrzeb rolnych i przychodzi do wniosku, 
ie Już obecnie należy przewidująco opracowywać plan 
Wpewnienia rolnictwu niemieckiemu dostatecznych ka:- 
drów robotniczych.

„Jakże bowiem przedstawiała się sytuacja przed 
wojną? Robotników sezonowych, zagranicznych, zatru
dniało rolnictwo niemieckie około 400 tysięcy, z czego 
850 przybywało a Królestwa i z Galicji. Pomimo tej 
stałej pomocy rolnictwo tamtejsze cierpiało na brak ro- 
botnik*, i to zarówno wielka własność, jak mała. Poi 
wojnie tfoeunki te, zdaniem dra Webera, muszą się je- 
ezcze pogorszyć. Prcedewszystldem należy się liczyć że 
ktratą Mnoścl rołniezej w zabitych i inwalidach.

„Następni© niewiadomo, jak' wypadnie z robotnika
mi sezonowymi. Przybywali oni przecież z krajów, któ
re obecnie są ogromnie zniszczone i które zatem muszą 
przystąpić po wojnie do wielkiej pracy odbudowy. Za
trzyma w na miejscu wielkie, ląoźe wszystkie rzesze ro
botnicze. ^

„Tymczasem jeśli chodzi o rolnictwo, to właśnie 
wojna szczególnie wykazała, że wysiłki ku Intemyw- 
niejszej uprawie muszą tu być czynione jeszcze wdęSze* 
To zaś byłoby niemożliwe bez robotnika, bo i tak już 
stwierdzono, że jeżeli tu i ówdzie rolnictwo niemieckie 
nie rozwinęło się dotychczas należycie, to jedynie wsku- 
tej braku rąk roboczych, osobliwie dającego się odczu
wać w gospodarstwach średnich i drobnych^

„Wspomniany wyżej autor utrzymuje, że W Nien> 
ozech nie znajdzie się po wojnie dostateczny ,zapa& iw  
botnika dla rolnictwa, i każe się przedewszysiklem oglą
dać za Innem źródłem. Naprzód więc należy liczyć na 
napływ sił roboczych z Litwy i Żmudzi, może także z 
Fłandiyi Następnie chodzi o to, aby dwa miliony kolo-  ̂
nistów niemieckich w Rosyi powróciły do Niemiec. 

Wprawdzie autor nie przewiduje, aby ci koloniści mieli 
ochotę stać się robotnikami rolnymi. Natomiast dzieci 
rzeczonych kolonistów będą musiały już oddać się pracy 
najemnej. Zresztą Niemcy z nad Wołgi pracowali już 
często poprzednio, jako służba folwarczna, więc i tu mo
że się znaleźć odpowiedni żywioł robotniczy.

W sz y s tk o  to wszakże nie załatwi sprawy robotni
czej na roli w Niemczech. Dopływ będzie wciąż za mały. 
Dlatego dr Weber kładzie głównie nacisk na to, aby 
przedsiębrać takie środki, które zapobiegłyby ucieczce 
robotników ze wsi. Proponuje też ich szereg, jak powię
kszenie obszarów gruntów gminnych i oddawanie ich w 
dzierżawę drobnemi kawałkami, jak polepszenie mie
szkań robotniczych wiejskich, bo na ten szczegół robo
tnicy zwracają pilną uwagę, i utworzenie na ten cel spe
cjalnego kredytu budowlanego, jak wreszcie różne re
formy podatkowe, korzystne dla ludności rolniczej.

„Nie będziemy wchodzili w bliższe szczegóły wńio- 
akóiw! autora niemieckiego, bo one mają charakter raczej 
miejscowy, lecz zwracamy zasadniczą uwagę czytelni
ków na poruszone przez niego zagadnienie. I nas ono 
winno już teraz zainteresować i nas pobudzić do zasta- 
nowiema się nad sprawą robotniczą w Polsce.

Wielkie potrzeby gospodarcze i kulturalne, które 
ujawnia się lada dzień w kraju naazym, domagąjąc się 
natychmiastowego wykonania, nie będą mogły być za
spokojone bez sU roboczych licznych i dzielnie pracują
cych. Znaleźć ich dostateczny zapas i wzmocnić ich in- 
tanzywność —  zadanie rozległe i skomplikowane. Orga
nizacje pośrednictwa, polepszenia warunków bytu (mie
szkania służby folwarcznej np.l), tu: i ówdzie kursa 
kształcące, wszędzie tapewntaie ^ k o h d c t^ ( wogóle 
wysiłek, aby moralnie praywią»tć ludi\ość do Łąta oj- 
czystego —  oto o c«sn toeba, rarśłeć zawozara, bśz 
namysłów utopijnych, ^  sz-erokłem pojmowani tfa- 
mtowo-goepoto^ej rozległości «nawy. N ie  w ą t p 
my,  * / * " * •  n a c z e l n e  ®
! e c z ń o * # ó ł n e  a a wo z a s u  aur rocąnwft f  ę f i
t a k  p a ł a c e  z a g a d n i e n i e . 4 ^

Sądzimy, ie wezwanie to dotrze także do nasz^p 
organizacji rołtdx«ych, gdyż ochrona ziemi, o której f  | 
tak wiele pisało i obrona nu&ze stanu poBiadania 
od nas zabezpieczenia, sobie po wojnie sił foczych , % 
Jest to niemniej żądaniem: organizaeyj, zajmujących się
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odbudowy kraju, feióią w pierwszym rzędzie skazaną 
będrf© na rodz: kosity roboćse, Rynek pracy rozszerzy 
$ię bbŁ więo ro^K>czsło śę akwizyeya, oddąjfttją^ je 
% nsąsego! krajrt* zfwiązać je * wsiami i miastami
rodzmnemi, ktdryck czadowa i produfccy* uchylić ma 
cioBy sęday i kea| zgliszcz żaraiemó w ziemię dobrobytu 
i  przyszłości gospodarczej, do której rozwoju mamy 
wszelkie warunki. H. W.

Matka Boska Zielna.
JNi8zWyMy urok posada to święto, przypadają

W drugiej połowie tortu gdy sprzęt żyta i pszenicy ukoń
czony, sady stoją obtŁJoote dctjfeawajasgym ezerwonym 
i złotym owocem, prze® chatami kwituj smukic malwy 
i geórgienię, a imd akoszoTł̂ mi łąkami unori się sM k a  
woń wysyJ^jąóydb w t ó c *  pokosów4, Dnia tego pobo
żny lad <5ą4r M  kościołów i  jękami dób aby je po
ś w ie ć . “Kiesie złoto f  trawy żywiące byxBter iA g ^ & y e k  
sam uśywa w róiayeb d^eg^tośetofc, i  k w ^ h a k o w e ,
i kwiaty, zdobiące skromu© graę&y przed btołemi* strae- 
chą krytemi chatami Kobiety i tóewcaa&Ł w kraaych, 
barwnych chusteczkach i sufyteh gorsetach nittóą ogro
mno bukiety ziół woniejących, spiesząc j )0 białych goś
cińcach tam, skąd rozlega się dfonośne wotonte dsswon^w. 
Zw leką wydaje mę, te to* rozsypał** po drogach -kwiaty 
gnane podmuchem wiatru w jedną stroną.

Obieranie ziół po im etooh, łąkach i  ugorach rofr 
poozyn* się już n8  drielA lub dwa dni p^ed Świętem 
LWrrieboWeato. Dziewczęta wyszukują |c paMe^ każda 
fcEcd inieó jajt najwięksi bukiety* chłopcy kręcą batogi 
g konopi do kpał, f/om  tezeba wOc^iu Jeohao
ćfo oddiloTiego kościoła. Slarc^go bata, Wedio dawnego 
obyczalo, w tym dnła się nie używa.

W  chatach wiąlą uzbiemw siato, wśród 
znajdują stę „szczoteczki Na Jłwięfcsze} Fao iy ki >. 
roua Fana Joęmsi4* ękwatoca), zólfe. 
ogrod>wu^ byitost, maciarohfe^ M  
ptaeia. nńuriihfiw, rozsmodnik, boże drzewko,
„wawkbcayS M&tkl BcsM ef4, dKfewanny, dzwonki itp. 
‘Jako ozdobę wkłac&Ją wl Irodek bukietów słoneczniki, 
proso tureckie, astaey, malwy, kłosy żyta, pszenicy, kUfcft 
gałązek grochu. W  niektórych wsiach dfo środkai wkła
dają jeszcze krzaczki kapusty, jabłka i gruaaM. Gdzte- 
niegdzic zioła te żw irują batem, uważaiym potem za 
ŚroSek przeciw bólowi gaadłai, które nim. obwiązują.

\V! zachodniej części naazeff® krs$u zioła niosły ćto- 
wmej db kiośołcto kobiety i dz&wL*ę(a; bywały jedtoałc 
wsie, gdzie z ziołami tyticrv chłopcy jechali do kościoła. 
;Teara« nie przestrzegają jud tef wyłąez&ośoŁ i asksw- 
Częłai i chłopcy niosą zioła de święcenia.

Pe poświęceniu ziela bywa używane do różayoh ce
lów; gdzieniegdzie wstawiają je do kapusty, dla mbe»- 
piecZenia jej od gąsienia, używają je też do okadzania 
krów, gdy chorują. To sam* dynią na wiosnę prz* 
pierwszero wypędzaniu bydła m  fiwieią paas^ w ft je 
zabesąńeczyó od wszelkich c%m»w. Fowcjechay |«rt tei 
jjwyczaj dawanią odwaaru ą żwteonyoh *|ól kąoiwiW 
ocieleniu. Podczas grzmotów ! tony kn&cą ^  ofetweb 
święconą leszczyną1 dzwosifesuak Jefeii waj&aji 1% w 
zbożu rfożo ootrn z pOTW®» M M  Ok W r * W ? f^
rywają jedea knafc osta ^  dbrtrii WM jMwhM * 
iMaryl Panny, oświęo^ą gv W W d A  a saa««d
riołaatf, a po jw n ocia  a tteiwieltóflW w » 4 *aK  *  S* 0 
kofZeoî mi do gócy, vScnS  ̂ It W ®ete o®tti
tam nio będzie.

W  wielu wsiach jest swyesaj ówięcesaiai x&a Matkę 
Boską Zielną wieńców, uwitych sM sbóŚ I oz»lobl<«ayteh 
kaliną, kwiatami i wstążkami, któro bywają potem wie
szane pod okapami chat. Dziewczęta wróciwszy do 4 >  
irm, śfdewają różne piosenki.

ZwrwanjrGh kwiatów — Zielna Pani, 
Troh nadmogilBy krwawy pąk 
W dam  pnsynosisL dziś Stroskani, 
Skarźąo się cichy sxrm jęk,
Byś n&4 Ojcaysną litość miała 
I jasną dolę nam zasłała.

I przynosimy pierwociny 
Z pól’naszych zloty, pszenny klos,
Bez woli nasząj i bez winy 
Grozi nm głoam luty los,
Błogosław kłosom, Pani nieba*,
By dziatkom nie zabrakło chteba...

X. Piotr Swisrcko;

Kafoodacsyk kM«bs$, D*ił w$ wtor*k Widebcwaî cia 
NMP. Jutro we środą śi Jo&hhaAj Ęocha.

Kslaadarsyk Wscaod słosoa rospoĉ iJe
jutro o goda. 5 min, SS; z^łbćd przypada, o gods. 7 nua. 60, 
Długość dnia godda 14 minut 80.

Kraków, 15 siorpma 191&
Artykulik, zawiadamiający o mającej powstać w Yvar- 

saawia ^Mpo eaysśyeh rąkK, trcbil wiełkio wrażego w ko
łach naszych polkykotaauów, ssia mających zaufania da to- 
gO rodzaju pralni Geaaeicianitwo nie przebiorąjąea w hrodr 
kąfOh, wŷ aaa z wra«3d«l etyki, wyickl po syaoknry, ©aae- 
rytury, krzftwłka w radaćh nadzorczych, wielkkh t  małych 
wydsaałwh, imęSti^e rodzaju aprowlzacyach 1 odbudo
wach tóefeed, nto mo*k taki»j pralni, obawia •% \f 4© 
wglądano &$ ozyzt«Bi rękoma osobnicy ci rozpocząć mają 
t. kw. pracę

Kto wyzna się w tym labiryncie biagA wzajemnego 
podjadania się i iaiyg, nieodłącznych z każdą powstającą 
organlzacyą, jakie wytrehgo polow|iaia m. synekury, two
rząc© z każdej nowo powstałej organizacji, coś w rodzaju 
,^Zakładu Helełów*, ^bd© dopiero kfflEaonornay robić mu
szą porządki i zagarniając ster instytucji uczą polityko  ̂
manów, jak pracować należy, aby wywieźć kapitały, które 
w kraju pozoetać wtony.

Korapcya wciska się wszędzie, towarzyszy jej pohty- 
koanaśskie sacoodsieriewic, nie Uczące się s źadnem! wzglę- 
dfflmi przyzwMtośel, usuwające wszystko i wszystkich, któ
rzy się zgrać ul* mogli z tego rodzaju systemem rządzenia.

Wyrzuca tfą  t tofcwa w bezwzględny sposób uczciwych 
pracowników/ którąy nlo zamaczali rąk w polltykoma^skiej 
robocie, ogansfająaej i podporządkuj^cej pod ton system 
weystkie totytu«ye% które dcitały się pod ich eter. >Syne- 
kuru i em«rytora to Wsia naszych politykomanów, pod któ
rych znakiem zwyciężają, to cci polityki nawet w przełomo
wej chwili, gdy rozgorączkowane społeczeństwo oczekuj© w 
niepokoju rezultatu naszych wysiłków, chwili, która ziścić 
ma wielki* nasz* nadzieje*

iJ naszego  pana zielony podwórzec, 
Pani gospoH^ym mai {donięd^y korzec* 
Korca idb ta eJ© niecna,
Sfeądby ich ta wsien&t 
Alo jlic  pół korca.
Gdzioby kŁ  podziała!

HćEzieindzief śpiewają:

U naszego paaiai gęsty sad!, gęsty aadi,
Kle przeied go żaden ptak, żadsst ptak,
!Ał© go ta przeleci skowronek, skowronek,
La naszej pani pizyniesto nam wianek,

nam wianek.
A  nie tęgi mój wianecaefc, nie tęgi, 
Obiecała nam pani na wstęgi, na wstęgi, 
Polowy dostanie kopniaka, kopniaka,
By podcinał dobrze dziewozyska, dziewezyufea. 
Karbowmkowi ofcruski, okruskl,
Będzie miał la czeladzi na kluski, na kluski, 

A  stróżowi nic nie dać, nlo nie dać,
Bo ni* chciał gromady doglądać, doglądać.

Ł

Z miastu.
Boczaka 14 e&rjmia. We Środę 9 gods. 9 mu> jak* w

roesułcę id alerpula. 1914 odbędzie aię w koldeie KajŚw. 
Maryi Psaay uroczysto nabotoistwo.

Lwowski* Mur* Centrali odbudowy kraju w Krakowie. 
Jtk doaOili Iw ow«kfc „Gaz. Fcr/% pWjryrai «ate ikcy* od- 
budetwy ekoUcentrowaaą zoBtaj® w CeatarsK gospod&rcMl

I  to i

Fp. HjsrcEim T. i Wauda A. rozpoczynają od dnia 19 
b. m. prenumetować „Głos Narodu44 W  przw» t̂&da any- 
kuHktt «  kroidc© p. t. „Gdid» wstyd??4.

M. &. z tegw sahieg-o powodu składa 10 K ua K. B. X
W poczuciu własnej godności I otykL, z której zdeprar 

wowaai ludzie hic sobie nie rohią -  - puw^owątiy di ukówa- 
nymi w „Glosie Narodu" referatami „Rozróżnić", „Dwie 
sprawy narodowe w Krakowie" i „Gdzie wstyd?  ̂ władam na 
ile mnie st&ć dla ratującego naszą nędzę K. B. K. 5 koiwn.

A. O.
Z  Łijdts karnego. ^  końceai raku 1914 w czasie inwazyi 

rosyjskiej w Sierosławicach ograbiono doszczętnie dom po
sterunku tamtejszej iandarmoryi, w szczególności zaś ofiarą 
zupełnej grabieży padło mieszkanie wachmistrza Romanow
skiego, któremu skradziono wszystkie nawet najdrobniej*** 
ruchomości, Dochodzenia wykazały, żs kradzieży tej dopu
ściło się li.miejscowych wlośeianek 1 włościan. Rozprawa 
przeciwko nim odbędzie się w dniach najbliższych w krakow
skim krajowym .sądzie karnym

Z PoUki I w  świat*.
Ż© Lwowa. Dzienniki lwowskie ćtonosz.ą, J« w kawiar

niach sr&ją być nfebawem zaprówadżbna karty kawowe, o- 
kazało eię bowiem, że sfory zamożnisjsse rde zostały w ró~ 
wnej misrza dotknięto, jak koła ograniczona wyłącznie do 
picia kawy na podstawia k&rk Ta toż obecne karty kawo
we tołstaną podzielone na mała odcinki, które trzebk będzk 
obowiązkowo oddawać w kawiarniach przy podaniu kaidsj 
porcyl kawy. Bułka z maslim należy obecnie do zabytków 
przeszłości. Święto oroszone rozporEądzeiik tabroniło po
dawania w iokalaoh publicsnych cmeba ozy bułki z masłem.

Do lwowskiego szpit&to powszechnego przywieziono 
pnegdai z Trościa&ca, pcw. brodzkiego 4 osoby ranne cię
żko odiamksjiii podsków rosyjskich.

Zakładnicy Iwewscy w Wiedniu. Jak dzienniki donoszą, 
przybyli do Wlo&da zakładnicy miasta Lwowa* uwolnieni 
drogą wymiany. Są to: były rektor uniworeytotu lwowskie
go Dr Beęk, dyrektor ukraińskiego Tow. ubezp. „Dniestr 
Dr ^edak i drugi wiceprezydent m. Lwowa Dr Schleichor. 
Na powitanie zgromadził się na dworcu kolei Północno-**^

Rychwału u, chvd*iły pu naukę as Orłowęj. JPWflsn»v^ C  
tsia p. Eąjdukimvica i dyrektorka p  Brodowska, łto * J
rateila wdzię^znolć krakoweMfcmu Kołu Pań L ^  
otwamto ktuiu, delgat Zarządu g l T. 8. L. w “
dyr. Yiotr Palikż 1 fit -jłbbs#

95 u ozenie G£rzyi«ało 18 śwdadectw* *
* ■ -.y ■b, aobrym, reszta z dobrym. Po uroczystości fr&hył —̂ ,,

pLów b«jdŁ© pcanyślny fetwlcidta, to lnduwld 
łam zaufaniem garnie się po naukę do orłówskiej

mny
kun

obiad. Popołudniu odbyły alę wpisy nowych
jesienny, który rozpocznie e&ę lównzećaia. '

spodarezoj irak. Koła p tf T, &  X*

Z żałobnej karty Lę̂ icmówr & p. Zubel Jós^ njht
6 kouip., zginąi-yr wske pod A  $1
b. r.; L p, Bebak Władytfaw B p> p. I komp., aginął
r >d wdą ęŁ f  'tóda. k. r.j i  $> Wisz WtoJy4  ̂*

kenap., shiefcac* 3 roku praw, sg&ąi w caaak
lipcato r.; ś, p. F^^sfc J tol % p. f*

zgisu  ̂ p̂ >d wcSą da. 6 \  r.; i  f .
S p. p. O. X  ML, sgtcął w wal<54 o Górę Potoków
r.£

ohooidej nader liczmy zastęp publioznośoL Dr Fedak opowją- 
dał, że w  Xjowlo przebywa 1 1pomiędzy Ukraińców gąlic^J*
skicL. kilka jeszcze osób, mianowicie poseł do Rady państwa

i krajowego Sosnowsdd,

Na Zielną w 1916 r.
Niepokalana, Zielna Panł,
Królowo polskich ląk i pól,
Oto zerwane niestom w dsnl 
Kwiaty ojczyste —  i ten ból,
Co się po niwach polskich ściele,
A  tak go wszędzie wiele —  w iele -

Kie tak radośnie, jak przed laty,
Bije z kościelnej wieży dzwon,
Dziś ponad miasta i wsi chaty 
Jękiem rozbrzmiewa jego ton;
Łza krwawa w  oczach metek świeci, 
W  zadumie stare* — > w smutku dzieci.

I  codzień mogą szereg świeży 
Wyrasta w Polsce wszerz i wzdłuż, 
Przy grobie dziada wnuk już leży, 
Nowy męczeństwa wzrasta krzyż -  
Zda się ofiary pełna kruża,
A  męka cierpień się prcydŁaia.

IfCOOCSąG!

odbudowy Galicji w  stałą stodzibą w Krakowie, praoto 
Muro odbudowy gospodarstw rolnych wi«ikfe1 i średniej 
wtotoości, utworaon© przer Wydaiał krajowy i ursędując© 
dotyeheza* w© Lwowie, zo#taj* do Centrali przydzielone 
i w tym eelu dnia 15 sierpnia biuro zostaje prz©skalone do 
Krakowa .

Z powodu śn tod  L  p. Tomasza Sołtysika. W  pełuem 
zTOŁumienia faktu, że ze śmiercią ń. p. Tomasza Sołtysika 
ponosi bolesną i dotkliwą stratę nie tylko młodzież i grono 
nauczycielskie KI. gimnazyum, lecz szkolnictwo krajów© i 
e&le społeczeństwo polskie, zebrane na żałobnej konferen
cji grono nauczycielskie gimnazyum DI. w dniu 14 sierpnia 
b. r. powzięło następujące rezolucye:

1. Złożyć kondolencyę Rodzinie ś. p. Zmarłego, wziąć 
gremialnie udział w pogrzebie, złożyć wieniec na trumnie, 
a przez usta delegata-mówcy dać wyra* żalu po stracie dy
rektora.

\ 2. WydaĆ drukiem (za zezwoleniem Rodziny) pozostałe
pisma i prace pedagogiczno-dydaktyczne, poprzedziwszy 
zbiór ten monografią.

3. Zakupić dla zakładu bibliotekę ś. p. Zmarłego.
Ł  Zakupić i zawiesić w saU konferencyjnej portret śp.

Zmarłego.
5. Utworzyć stypendyuia Im. fip. Tomasza Sołtysika dla 

najlepszych uczniów gimnazyum III.
Rezerwując sobie dokładniejsze sprecyzowanie szczegó

łów na miesiąc wrzesień, gdy będą obecni wszyscr profeso
rowie i uczniowie, poruczono (na razie) wykonanie uchwał 
komisyi, w skład której weszli; radca Olechowski, prof. Dr 
Jamrógiawicz i radca A. Mazanowski

Z k r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  N a u c z y 
c i e l i  S z k ó ł  w y ż s z y c h .  Dla uczczenia pamięci zmar
łego radcy szkolnego i. p. Tomasza Sołtysika, dyrektora gi
mnazyum DL, zaprawa prezydyum pozostałych w Xakowie 
członków Wydziału n& nadzwyczajne posłodzenie, które od- 
będzio śę  djdaiaj, we wtorek, w Uniwersytecie Jagiellońskim 
o godzinie 12 w południe.

Podpułkownik Berbeekh który leczył się i  ran odnie
sionych na polu walki w tutejszym szpital* forteoznym pod 
„Baranami*1, wyjechał na dalszą kuracyą do Zakopanego.

Kura fefMioieksrretws urządzany staranfem Genialnego 
Biura Szkolnego z Królestwa 1 Polskiego Archiwum Oświa
towego odbędzie się w Krakowie w dniach 16—22 sierpnia.
Obejmie technikę bibRotokarstwa, wykłady o literaturze,
zwiedzanie biłJiotek, muzeów i instytucji kułturalnych. Za-
jęda trwać będą po 6—8  godzin dziennie. Zgłoszunia słu
chaczy przyjmuje Biblioteka Uniwersytetu Ludowego 14 i 
15 b. m. od godz. 5 do 7.

Gdzie wstyd?! Piszą nam: Za przykładem uczciwego 
obywatela I Polaka p, F. I., że w „Głosie Narodu11 z 11. 
b. m. dano wyraz słusznej krytyce pod tytułem „Gdzie 
wstyd?!u — składam dla K. B. K. na rzecz dzieci naszych, 
ginących z nędzy i głodu koron 10.

S. 8 . z Wieliczki
BBgsaMBawBsaanBHBiBaBBMBBaBagBaBaaBaaBBft wiMwiaMiJiBOTtwwji_______________

dto miast, gjnłn folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, ogrodów, gmachów oubilcznych, domów prywatnych 
1 t. d. Pasz8kavanlef uchwycenia Źródeł, wiercenia studzien. Ustawianie pamp, lustracye ćamewe z kieratami, łazienki 11 i.

Dr Okuniewski, radca wyższego sądu 
insp. szkolny krajowy Maty jów, kanonik X. Cegielski i ind.

Katedra kielecka. Dzienniki donoszą: Starożytna kato- 
dra kielecka zbudowana z początkiem XII. stulecia, oraes 
Biskupa krakowskiego Cedeona, zyakała szaty nowe, świą
teczne i prawdziwie artystyczne. Roboty malarskie i pozlo- 
tnicze, odrobione po mistrzowsku w stylu odrodzenia, wpro
wadzają w podziw nawet znawców sztuki Całe wnętrz© 
świątyni Pańskiej prezentuj© się dziś wspaniale | majestaty
cznie. Gruntowne odrestaurowanie katedry kieleckiej jćtó 
zasługą X. Biskupa Łosińskiego, który pomimo wojny  ̂ i 
strzałów armatnich, nie przerywał swej mrówczej pracy nsd 
upiększeniem Domu, Bożego. Katedra zyskała taki© nowe 
wspaniałe organy wartości 8000 rb.

Z Lublina. „Głos lub.1* donosi; Dnia 10 b, b l po nabo
żeństwie żałobnem w kościele katedralnym odbył sto smu
tny obrzęd złożenia do grobu zwłok A p. Erazma Plewiń
skiego, człowieka zacnego f rozumnego obywatela kraju, 
który na kilka lat przed śmiercią cały £wój majątek zapisał 
na rzecz utworzenia szkoły rolniczej dla synów właścicieli 
małorolnych. Wówczas też Lubelskie Tow&rsystwo Rolni 
eae w .uauahUi obywątolskich zasług ś. p. Erazma Plewiń
skiego wybrało go ua członka liońorowsgo. W  pogrzebie v*r 
cnego i zasłużonego człowieka po za najbliższą rodziną 
przyjęło udział bardzo 'nlelimne grono osób,

Onegdaj o godz. 9 wieczorom milicyaiit pełniący funk- 
cye kontroli furmanek, wywożących towary poza obręb 
miasta, zatrzymał podejrzany wóz, należący do Ohany Bo- 
thnor z Dęblina, która pokazała przepustkę na prawo wy
wiezienia ośmiu beczek śledzi. — Przy rewizyi okazało się, 
że spekulantka zamiast śledzi wiozła cztery beczki napeł
nione kaszą jęczmienną po 5 pudów w każdej I cztery beczki 
mąki pszennej pierwszego gatunku. Mąkę i kaszę wraz z 
właścicielką odesłano do komisaryatu policyjnego, gdzie 
towar uległ konfiskacie, zaś Ch. B. pociągnięto do odpowie
dzialności.

Stanowisko Nuncyusza wiedeńskiego ma zająć, jako 
następca kard. Scapłnelli‘ego, X. Arcybiskup w Yercelli Te
odor Yalfre, hrabia di Montaldo, Sabecca, Mołera i Bonzo* 
osobtoty przyjaciel Benedykta XV. Pochodzi on z tej samej 
starej ptomonckiej rodziny szlacheckiej. Urodził się w Ca- 
vour, 21 sierpnia 1853. Od r. 1877 do 1884 kształcił się w 
Akademii kościelnej w Rzymie, a jednocześnie pracował w 
Sekretaryacie Stanu. W  r. 1884 posłał go Leon Xm . do 
Coetarlca jako delegata apost, ale pobyt jego tam był bar
dzo krótki, ponieważ wybuch rewolucyi spowodował zerwa
ni© stosunków dyplomatycznych między republiką a Waty
kanem. Wróciwszy do Włoch, został Msgr. Vałfre w r. 1885 
biskupem w Cuneo, a w r. 1895 w Como, wreszcie w r. 1905 
arcybiskupem w Yercelli. Miasto to położone niedaleko Tu
rynu, liczy 20.000 mieszkańców, posiada wspaniały kościół 
gotycki 4w. Andrzeja z r. 1219; —  kościół San Cristoforo 
ozdobił malowidłami swojesoi sławny Gaudenzio Ferrari (w 
r. 1532). W Ysrcelll był metropolitą ćw. Euzebiusz, dlate
go ustępuj© ta stolica biskupia pod względem znaczenia ko
ścielnego w© Wło«*eeh północnych tylko Medyolanowi. —  
Msgr. Vatro odznacza się pobożnością, wssechstronnem 
wyksztalosniem, taktom i wielką uprzejmością.

Nowy kierown& wydziału prasowego. Rząd rzeszy po
woła! Dra Marcina Mohra na kierownika wydziału prasowe
go rządu niemieckiego do Warszawy, po ustąpieniu dotych
czasowego kierownika tog© urzędu, tajnego radcy regen
cyjnego Oleinowa. Dr Mohr był dawniej naczelnym reda- 
k torem Mttnchener AHg. Z tg", a później „Miłnchtner Neuest© 
Nachrfchten".

Z Grfowej na Śląsku piszą nam: Dala 23 lipoa b. r. od
było się uroczyste zamknięci© 10-tygodniowego kursu goto
wania i nauk gospodarskich w polskiej szkole dla dziewcząt 
w Orłowe}, utrzymywanej przez krakowskiej Koło Pań T.

L. Do Uczni© zgromadzonych rodziców uczenie i innych 
gości przemówiła serdecznie przewodnicząca T. S. L. p. Ma- 
rya Siedlecka, wyrażając radość, ż© mimo ciężkich warun
ków, udało się szkołę po 2-totniej przerwie wprowadzić na 
nowo w życie 1 ż© dzięki energii dyrektorki szkoły p. Karo
liny Brodowskiej, wynik zapisów do szkoły i wynik pracy 
uczenie okazał się tak bardzo dodatnim. Do szkoły na ptorŵ  
sz© wezwanie zapisało się 25 uczenie, córek górników z Or
łowo} 1 okolicy, które bardzo pilni© przez cato 10 tygodni 
zdateka, bo nawet z© Stonawy, z Darkowa, Suchej Dolnej,

_  p. AugTłEŁŷ ow ĉa Stefan 8 p, p. 9 koim, 
on. 6 %ca b. r.; Ł p. Górka 3um 

kc£np„ zginął w wale© pod 6 *
A p. Ostropolaki Franciszek 8 p. p. 8 kc-n^

6 lipca ds 6 iipca b.

NEKROLOGIA 
S. Emilia Hintzlnge^ ©merytowann ń3̂ c

ka:. przeżywszy lat 68, opauzo3xa SaAramentand,! 
dum 12 nerpóia b. r. Zwłoki, po nshotońerw!© 
prawiońem dnła 14 sierpnia b, t» w kp«j f̂ y na 
złożono zostały w grobie rodzinnym Spłtawów,

Wiadomości literackie.
A l e k s a n d e rDr A l e k s a n d e r  S z c z e p a ń s k i :  JŁAo 

portowa przemysłu galicyjskiego14. Lwów—WaifiŁk^®
Autor przytoczonej rozprawy ząjął eto tottu&icut M it*

trudnym, gdyż w każdych warunkach tnj&est jest
nlo handlu zagranicznego kraju, który nto etaaowi 
togę terytorytua celnego 1 ni© prowadzi oficjalnej 
ki handlowej- Speoyalni© zaś przaaiysł gsReyjcki, ' 
wielu gtlędach przedstawia bardzo ułamkowy rozwój^, 
zawsze daje ( S ł ^ i p m d  stowló w najbardstoj nawet m Ł  
dnych ofefiozeniaóh w sposób Euptóoto wyęscsrpując/- lA_ 
zajęcia się tym tematem uprawniły jednak Dr 

poproedjito jego prace s rokreeu statys^ki 
wej aJuyL ogłassane od paru lat, tok że obecna 
jakkołwtok jest -aktualną, cictylko jest aktualną, lec* > 
nieś 1 źródłową, czego o bardao wielu wychodzący  ̂
cnie brogKUFsch ekonomicznych powiedzieć nto możno- 

Najpierw ttjmuj© «4ę autor shnsftkiereaB doł5,cbtf̂ '  
w«g© wywoiu jmmyiłwrego Oal%L Sscâ ąpółowfr 
fctći© ha ©caywMoto sirośMć trutej ćcprowatoaJą d  ̂

ż© eksport gaRcyjaJctogo przomysła. w 
wartości prodtdWył prt̂ óiysłew ĵ jest bardzo ^

csąy^ a natomiast stosunkowo mtoesnym jest akspo^S
A n {' 7. Vlicyjsadego rolnictwa. I jeden i  drugi toki ni© świidc^T ' 

dw>r*« o struktofE© gospodAęc&sj tego km^u O ito zaś "  
dsl © prsy*ztoŚ4 te autor wiozi w ropie naftowej 1 jsJ i 
twossah główa/ Sriyk*I yóaaiŷ pfŵ o wywro*?̂  który 
by powsiuysi '.aąwąt wtedy, gdyby. Galicy* ząopatryt 
w to artykuły *łąer,ou©.ą alą Ktolitwó. PojnyS»« ^4 
otwierają się rówetoi l pmd góraktwsm w l̂owcmi ; 
dotąd w Gstkyi zaniedbywanym.. .NatomtoaŁ wzrost 
trzftbowanto wewnętrznego na matoryały drzewne 
albo wstrzyma zupełnie wywóz w tej dziedzinie. %c 
oanym jest tutaj rozwój produkcji przetworów dn.ev 
który ma przed sobą pomyślne widoki rozwoju. Dalej 
na dalszy rozwój cukrownictwa w Galicji może odd? 
powstrzymująoo konkureneya potężnego cukrownictwie 
Królestwie, TÓ̂ nî ź i Inn* konjunktury handlowo-pctqwj21$z  i lnn* konjuaatury Jaandiowo-poufcy^ 
nie zapowiadają łatwego rozwoju t©} gałęzi przemysł •

w f

nego w Gńlicyi.
Dla przemysłu gorzelnianego niepomyślną jast 

czność, że ten przemysł w znacznej bardzo mierze 
je&t na protekcyonizznl© rządu, którego polityka mość 
wojni© uledz *rni«nie z© względów fiskalnych. Rów4 " 
produkeya Królestwa w tym dziale jest bardzo silna i ~ .  
że stanowić poważny czynnik konkurencyjny- Mniej 
ne widoki dla galicyjskiego przemysłu rolnego mota* * y  
Wnoważyć przez rozszerzenie jego ram, prze* 
wszechstronne przetwarzanie produktów rolnych w 
co mogłoby umocnić naszą produkcyą na rynku 
rodowym. Na trudności napotka w nowych warunkaob ^  
wój eksportu galicyjskiego przemysłu tkackiego 1 'p 
słu maszynowego, natomiast piękną Widoki otwierają ^  
dla przemysłu chemicznego, zo względu na bogactw* ^  
teryałów surowjmh.

Z opery.
D r u g a  o b s a d a  w „ Ma d a me  Butterf ly** '

Opera krakowska jest dobrą szkołą dla młodych 
wackieh naszego miasta. Niejeden i tych rokujących 
tów, które w zespole Krak. Tow. operowego przeszły 
wą próbę na scenie, musiałby dług© czekać na ni% 
nie istniała ta rodzima organlzacya operowa. Okaże iM ęT, 
zawodni© w niedalekiej już przyszłości, ż© fana op«7 
skłe będą potrzeby swoje pokrywały siłami, wykszta^^ 
mi z amatorskich, zaczątków na toenfe krakowskiej- j  

Paima Helen* Ł o w o ty ń s k *  wykazała w 
ostatnio partył Cho-cho-saoy jak poważcie roawteęł* 
wyjątkowo piękny gło» w praktyc© operowej ęgyny,*j 
niezawodnie podatnym de zadań tak OdpoeriadaialnT .̂ 
trudnych, jak party* bohaterki PucdnLogo. Po Ĥalc©̂  
caeli, Małgorzacie, znakomitej Santuzzy I tak w p 
tnej Chocho-san każda większa opera wpit pannę 
czyńską zaprosić do swojego zespołu. , ^

P. Józef Stępniowski,  dublujący z Drezn 
Rawiczem partią Pinkertona, nalały także do tych 
dziwie rokujących talentów Krak. Tow. oporow^o, k tó ^  
do pełnego rozwoju przy znakomitych warunkach 
ckich, zawsze stwierdzanych, przeszkadza codzienna 
w innym zawodzie, odbierająca połowę energii 
całemu artyście. Wobftc toktoh danych, JaM^I 
dza p. Stępniowski, będzi© tylko kweatyą czasu pnń|  ̂
kowicie na służbę opery, z. JacliBntckŁ

Rura
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Biuletyn niemiecki,
Berifcs, 13. sieipsda 1916. 

Wielką główk* kwkteira oghagz®' Dni* 14 sierpnia

Zachodni teren.
, Na południowy; zachód && ósr&gl Tfci«pvat-Pezfurea 

r ^ a ^  WcBOtoJ ran© Anglikom sa© srwskośd ©ko£o 
™  getrów wtargnąć do naszych nsjprscedaiejssyeh 

W kontrataku zostali o®€ ckMajsB®] m ey s p©- 
^ ^ 5Ja wyrzuceni. Kole GuiHemont i na przytykając®] 

pfochtf© 3iaH ofcueaa©, przy najdężsayeh stratach 
y^jaolelakfah , masowo ataki jsteprzyjseieia, Tak 

załamały eię dwa bardso tdhio francuskie ataid 
ścinku Maurepas aż na wschód od Ile®.

D^dfetkowo doniesiono, że Francuz! w nocy m  13.
• Oferowali witś Flmry i ma*# pozycje na wschód 

J^^tąd i zostali gładko odparci Nieprsyjaełdsld atak 
ręcznymi rosfeif się wezor&j ca pÓSaocay-za- 

 ̂ od watowa! TkiauiuoaŁ
kanałem La Basse© I na południ® stamtąd pa- 

iywa działalność bojowa. Wielokrotnie okazy- 
J ^ y  nieprzyjacielski® patrole większą ruchliwość. 
^ta8ZC5,a na p^inceny zachód od Rdme posuwały się 
^^oi®2ŁQ oddziały wywiadowcze. Po wydatnens przy- 
WOwanhf ogaiowem przedsięwzięcia leh spełzły bes 
^Itatu ,

Na wschód od Bapaume został anielski samolot 
^  powie trznej zmuszony do wylądowania.

Wschodni teren,
Grapa wojsk jenerała polnego marszałka IM en - 

W okolicy Skrobowej ora* nad kanałem Oĝ n- 
na południa od jeziora W yg Osowskiego ©..fran

ku© nieprzyjacielskie ataki. Niemieckie oddziały rozr 
"̂ Wziły na wschód od kanału rosyjskie przednie straże, 
^ *ją c  Im ciężkie straty.

Koł» Zarzecza nad Stochodsaa rozstrzygnęła się 
* wysuniętym oddziałem nieprzyjaciela na naszą 

■S^yść.
Nieprzyjacielskie ataki skierowały się na odcłaek 

^ 5 — Graberka na południe od Brodów. Zostały one 
®**vawo odparto. Nowe ataki są tam w toku.

Grapa wojsk jenerała knwalaryi arcykslędî  Karola: 
Odcinku Zborów—Konfucfay rozbiły się rosyj^d® ata!- 
Gzęści nieprzyjaciela, które wtargnęły, zostały kontr- 

* powrotem odrzucone. Wzięto prseezato 300 
... Także na zachód od Mofiasterayak nleprayja- 

nadaremnie atakował. Poniósł im w naszym ogniu
straty.

Bałkański ferea.
Ni® było żadsyełs wsżai©je*ye& wyd«rzej|. Nawet 

is&ru* działalność nieprzyjaciela ©alahfa.
Naczelne kierownictwo amHe

ŝsaipssiaisęBBfflsĝ

Echa kottfereucyi w Wiedniu.
Sprostowanie,

Odnośni® do nasza] depeszy z numeru wczorajszego 
gj* »D wa t e k « t y“ przynosi nam Biuro kor&sponden- 
®vine następujące prostowanie:
& „W  depeszy sobotniej wieczoiriiej o odjeźdizi© s Wie- 

kanele™ Ra&szy niemieckiaj zaszła wskutek złego 
^kcyonowaiiia telefonu omyłka w odebraniu zamiast

„wi sprawi©44 —  „prawie". Wobec tego Biuro wy- 
^j© ponownie dosłowny tekst tej depeszy:
£  Wiedeń. CB. kor.) Konclerz izeszy niemieckiej Dr 
£ 3 t h m a n n - H o ł l w ® g  1 (etófcretar* stanu J a r ó w  
*  sobotę pociągiem wieozomym opuścili Wi e d e ń .

Podczas dwudniowych narad kierowników polityki 
^?*4£lo®aoj obu mocarstw można było atwiardlzió pełne 
Rozumienie w sprawie wszystkich poddanych dysiusyi 
TOedmiotów.

Komunikaty rosyjskie.
i Wiedeń. (B. kor.) Sprawozdanie rosyjskie z dnia 
5 ^  s i e r p n i a  w i e c z o r e m :  Nad S e r e t e m  koło 
J s i N e t e r p i n c e i N o s o w c e  toczą się zacięte wal- 
JŁ Na obsadzony przez nas las przed wymienianemi 
Jńejscami wykonali Niemcy oraz Austryacy i Węgrzy 
Jjj®rQg kontrataków. Dotąd wzięto do niewoli 90 ofice- 

i 1800 żołnierzy. Na linii kolejowej M o n a s t e -  
. z 7  s k a—N i i n i ó w posunęły się nasze wojska nieco 
r^przód. Z ł o t ą  L i p ę  przekroczono w wielu miejscach 

bród, gdyż wszystkie mosty zostały wysadzone. 
Dnia 11. s i e r p n i a  p o p o łu dn i u .  Nad Sto-  

f  ?  o d 8 m w obszarze L u b i e s z 6 w— W ó l k a  Lu-  
S t e s z o w s k  a-—S t o b y c h w a—Z a r ? e o z e trwają 
r^iej zacięte walM. Nad S e r e t e m  posuwają się nasze 
J^jska naprzód. Również tam toczy się zacięta walka, 
^oprzyjąoiel stawia nam silny opór i wykonuje kontr- 
f^ki. Mimo wysiłków jednak nieprzyjaciela, celem z&- 
r2ymariia naszej ofenzywy, dzielne wojska jenerała S a- 

®Jiar ow a prze* wykonane jeden po drugim ataki spę- 
r ^ 7  nieprzyjaciela ze wsi i lasów na prawym brzegu 

i dotarły do panujących pasm górskich. Walka 
toczy się na linii w s i T r o ś c l a n i e c —>Ncsto- 

, H o e .  Nasz© pułki kawałeryi zaatakowały dwukro- 
Ihie nieprzyjacielską piechotę. Kilkakrotnymi atakami 
y^*ikcwyini na gęste niemieckie formacy© udało się im 
Rzucić je w pełnym nieporządku i w ten sposób za- 
j^ymaó ich atak, W tym obszarze wzięły dzielno woj- 
R  jenerała Ecka w ciągu walk od dnia 4. do 10 bm. 
^  niewoli 208 oficerów i 18.000 żołnierzy. Oprócz tego 
w^ęto przeszło 1000 rannych Niemców, Austiyaków i 
j^ęgrów. Ogółem tylko dnia 10. bm, wzięto w nieran- 

Niemcach i Austro-Węgrawńi: 2 oficerów sztabo- 
Jych. 104 oficerów i 4872 żołnierzy. Według zeznań

K0NCESY 0N0WAN Y

jeńców są krwawe straty niesrzyją^U bardzo ciężkie.
Na linii kolejowj M e n a i ą e r ą y « f c » —N i ż n i ó w  

rozprzestrzeniają na»ze swój wJk&m dalej i po
suwają się naprzód, Jsdsu * naffiWch jaechoQr
wyrzucił nieprzyjaciela % ksu na p^nocny za
chód o d w d D u b i e n k o  nad JL o r © p o e xn i wtar, 
do południowej części miast* M o n a s t e r z y s k », 
gdzie jeszcze walka trwa. Nieprzyjadeł, a zwłaszcza 
Niemcy, wykonują kontrataki* które jednak w zupełno
ści zostały odparte. Wzięliśmy w tym obszarze 2500 ła
dzi do niewoli, w tom jednego ausŁo-węg. komendanta 
pułku z jego sztabem i polowym kaznodrieją.

Posuwając się w kierunku zachodnim dotarły nasz© 
wojska do lewego brzegu Z ł o t e j  Lipy* zajęły po 
walce wieś Ł a z a r ó w k ę i aabrały przeszło 1000 Au- 
styakówi i Niemców. Jeden a! naszych orenburskich paiN 
ków kozackich zaatakował nieprzyjaciel i wziął do nie* 
woli 200 łudzi i 8 karabiny maszynowa. Jeden niemiecki 
pułk, który przekroczył Z ł o t ą  Li pę  koło wsi Z a - 
daró w i usiłował wykonać kontratak na zajęty prze* 
nas odcinek, został » bardzo ciężkienJi stratami odpartym 
Nasza dzielna kawalerya przeszła Z ł o t ą  Lipę,  zaat«r 
kowala i odrzuciła ni©pa^N°ieł&. W pościgu dotarła d© 
lewego brzegu Dniestru w łuku na południ© od wsi 14 
ś o i e Z i e l o n © .  Ogólna liczba Wziętych tana w wałkach 
od 8. do 9. bm. do niewoli wsrosła do 5000 ludzi.

W kierunku S t a n i s ł a w o  w a ibliżyły się nasz® 
wojska prawem: skrzydłem od D n i e s t r u  na południ® 
od M a r y & m p o 1 a i dotarły do prawej B y s t r z y c y *  
gdzie natychmiast podjęto budowę mostu. W obszarze 
W o r o o h t y  i jeziora S z y b e n y  nasze wojska po 
walce zaj^y kilka wzgórz.

Dnia 11. bm. wieczorem nasz sukces nad rzeką S e- 
r et em w okolicy N e s t o r o w e  e— P 1 e s zk o w o e 
i J a n k o w i e c  zmusił nieprzyjaciela do porzucenia! 
swych wybudowanych pozyoyi koło Hł ad e k ,  Wo-  
r o b i j ó w k i i  C eb r ow a  15 km. na północny zachód 
od Tarnopola. Równocześnie nasze wojska wzmocnione 
sukcesem, jaki osiągnęły w okolicy linii kolejowej Mo- 
nasterz-yska—Niźniów, przeszły na północ od M o n a - 
s t e r z y s k  do ataku, przyczem gwałtownym szturmem 
pokonały nieprzyjacielskie pozycye i doszły aż do śre
dniego brzegu K. o rop  ca, zajęły umocnioną nieprzy
jacielską pózyeyę i obsadziły M o n a s t e r z y e k a .  Je
dna z naazych kolumn samochodowych z karabinami 
maszynowymi pod komendą porucznika P i e s z k o w a  
odbudowała zniszczony koło M o n a s t e r z y s k  most 
i dotaiła poza jeden batalion 8. niemieckiego pułku re
zerwowego, który znajdował się w odwTucie. Gdy ta 
spotkała się z oporem zniszczyła batalion ogniem z opan
cerzonych karabinów maszynowych.

W okolicy ujścia Z ł o t e j  L i p y  posunęły się nak
aże oddziały k&waleryi dalej naprzód i obsadziły wieś 
Uś c ie  Z i e l o n e  i ujście potoka H o r o U n k a  do 
Dn i e s tr u .  Mężne wojska jenerała S z c z e r b a c z e -  
w a osiągnęły tu wielkie sukcesy. Dzielno wojska jene
rała L e s z y  o k i e g o  po zaciętych walkach w okolicy 
S t a n i a ł  a w o w a zdobyły dnia 19* bm. o godzinie 7 
minut 45 wieczorem miasto S t a n i s ł a w ó w  i ścigały 
ideprzyjaciek, który cofa się w kierunku na H al i o*. 
Przed opróżnieniem S t a n i s ł a w o w a  dokonał on sze
regu wysadzeń. Pod naciskiem naszych wojsk opróżnił 
nieprcyj&oisd l e w y b r z e g B y s t r a y c y .  Nasza woj
ska rozpoczęły przekraczać tę rzekę i dawały salwy pie
choty i atooMy z karabinów mąszynowycłi na tyły co- 
fająoego się nieprzyjaciela.

Dnia bm, popobidaiu w okolicy średniego biegu 
Serą tu  śoig&ły nasz© wojska nieprzyjaciela, który po
rzucił swą wybudowaną pozycyę i posuwają się dalej 

oło B u c * *  o za na,J e z i e rn ą. W okolicy na północ 
tego mi&aia, idą nasze dzicliie wojaka ciągle naprzód 

i przekroczyły w kilku miejscach rzekę K o r o p i e o. 
W jego średnim biegu zdobyły one wsie S ł ó b ó d k a  
Gó r na  i F o l w a r k i .  W kierunku Mona s t e 
r z y s k  obsadziliśmy linię kolejową M o n a s t e r z y -  
s k a—W y o z ó ł k i i odcinek między Z ł o t ą  L i pą  i
H o r o ż a n k ą od wsi K t a s i e j o w aż do wsi U ś c i e 
Zi e l one .  W okolicy S t a n i s ł a w o w a  przechodzą 
nasze wojska dalej przez rzeki B y s t r z y c a  Na*  

d w ó r n i a ó s k a  i B y s t r z y c a  S o ł o t w i ń s k a .  
Nieprzyjaciel opróżnił S t a n i s ł a w ó w  i wysadził kil
ka zwrotnic kolejowych, podczas gdy miasto samo po
zostało nieuszkodzone i w porządku.

Dnia 18. s i e r p n i a w i e c z o r e m :  Uroczystość 
urodzin przebywającego na terenie wojennym wielkiego 
księcia-następcy tronu A l e k s i e  ja , którą obchodzi 
nasze wojsko, schodzi się z wspaniałem wzięciem sztur
mem ostatniego odcinka, ubiegłej zimy jak najsilniej 
przez nieprzyjaciela wybudowanej linii P ry  p© ó—g r a- 
n i o a r u m u ń s k a .  Dziś dnia 12. bm. po nadzwyczaj
nych wysiłkach, jakie wciągu siedmiu tygodni podjęły 
bohaterskie wojska jenerałów S z c z e r b a o z e w a  i 
S a c h a r o w a  pod przewodnictwem jenerała Brusi-  
' owa,  padły ufortyikowans w^e Hładki—W oro b 1- 
j 6 wki—C ebr ó w—J e z io rn a — Prokopiwna—Ko- 
z ł ó w i silnie umocniony la# Bakanów, oraz cała linia 
nad r z e k ą  S tr y pą. Z dwu skrzydeł ujęty, został na- 
szem uderzeniem zdobyty cały odcinek w zimie grunto
wnie umocnionych pozyoyi nieprzyjaciela od T a r no 
p o l a  do B u c z ą c *  a.

Dzielne wojska jenerała Leszyckiego obsadziły mia
sto Na dwór aę i wieś F i t k ó w  i przekroczyły By
s t r z y c ę .  •

*ia« pętE^tagei u  to dBstowi węgieł Wiochom. : tttotaU w szkiŁ W c t y l -
odpowicdmo do Ich faktyojąych potireh Takia cen* wę- ko łohK>l*«h postanowiono sziDiome Jwudiiemn uwrOfe

szkól

fiask ZleapańSki.
Łubka. (B. kor.) Jak d̂ iemiiki douosaą, v

:Ia ma być zredukowaną, klnister dodał, ż® w ważnych 
kwesty ach osiągały© po r o  s umienia  mi ęd zy  A a- 
y i i ą  i W łochami ,  przyczem popisrał akcyę rząd fran-
ouski, jak np, przy przyspieszaniu potanicma transportu do  s
Anglii włoskich wytworów rolniczych. Minister przyrzekł |-ezasi© zeetanl© etatprzoną przy tm,; UwafaysiwSl 
poparcie dla Wlotti pi*y wyekwipowaniu f lo t y  j^eid ^©mskiem ajepoya Danku zieuii 
handlowej  i zakończył podniesieniem, ż̂> A n g 1 i a sa
ma p owiększyła  swą f l otę  handlową o tyjąc 
nowych okrętów: zapewnia ona sprzymierzonym i neutral
nym wolny ruch moTski i zabezpiecza nadto sprzymie
rzonym dostawę pieniędzy, aiuuiłicyi i węgli? bez których 
musieliby oni prosić o upaJt&rzająoy pokój.

Marsz na Bułgaryę i Turcyę?
Bukareast. (TeŁ pryw.) B m  mtegsw donoszą * 

U n g h e a i: Oodiaeanie^pr^hodsą prae* miasta Kilk, 
H«aj, Izmaiłę wielkie tesasporty wojsk, których pree- 
saacaeidemml*byćpoprsta® D o b r u d ż ę  przedostań się 
^ B a ł g & r y f i T u r s y i  Słychać Jedui^ Iż gm. Ika- 
«Bow saiądał podków.

Wojna z Wiochami.
Z nad Soczy.

Loudya. (B. kor.) Lord Ni o r t ho l i f f w  telegramie 
z frontu nad B oc z ą  donosi, że w Anglii nie mają po
jęcia o s t r a s z n y o h w a l k a c h  na f r o n c i e  w łor 
s fc i m. Gdyby ogłoezono Jedynie liczby rannych, prze
transportowanych Wozami angielskiego Czerwonego 
Krzyża, publiczności otworzyłyby się oczy. Rozgorycze
nie nieprzyjaciela objawia się w jego zachowaniu się.

Węgle! angielski dla Wioch,
L ligano. (B. kor.) Angielski minister handlu R u Hei

ma n wygłosił w medyołańskioj izbie handlowej mowę, w 
której oświadczył, że Angl i a  uznaje niewątpliwie w kwe
sty! węgla potrzeby Włoch,  aie wskazał na silnie 
zmniejszoną produkcję węgła, oraz rosnąco zapotrzebowa
nie węgla dla angielskich i francuskich fabryk amunicji. 
Angl ia zredukuje i lość węgla,  jaką dla opału

Grecya a czwórporozumienłe.
Oświadczenie rządu gm&fege.

Bero©. (B. fcc«.) „Te»Btpa‘‘ podaje uniędowc z a w IV  
domi emi e  jaądu g r e c k i e g o ,  które uważają m 
Ksprzcczonie wiadomości oi nowycŁ żądaniach moc^rscw 
estenty wobec GrecyI .  Doniesienie to opiewał Rząd 
grecki owyaniô t się ^  w y k o n y w a n i a  z o b o 
w i ą z a ń  o b j ę t y c h  p r o g r a m e m  z d. 21 c z e r 
wca.  Dxdała o« pray tent w p*ete«n porozumieniu z 
przedstawicielami mocarstw ententy. w Atenach. Przed
stawiciel© ci trzymają się ściśle granic programu. Ich 
cssęsffce rozmowy z prezydaptem ministrów Z&i mi sem  
ad© mają innego celu, jak zupełna zagwarantowanie wy* 
konmfa, zobowiązań przyjętych przy utwottęepiu nowe
go gabinetu.

Biuletyn bułgarski.
Sofia, (B. kor.) Bułg. a}, teł: Dnia 13 sierpnia: Buł

garski sztab jeneialny donosi: Po nadaremnym ataku, 
wykonanym d. 10 bm, nâ  nasze wysunięte poaycye na 
zachód od jeziora D o i r a n , ograniczył się nieprzyja
ciel w obu octatnkh dniach do o s t r « e 11 w a u i a tych 
poeycyi z mniej&aą gwałtownością. Nie zauważono ru
chów wojsk piechoty.

Na reszcie frontu e l a b y  o g i e ń  detalowy)  
utarczki patroli.

Akcya floty niemieckiej.
Berfia. (B. ko*.) Biuro Wolffa- Jedna i  mwzy©  ̂te* 

dzl podwodnych zatopiła w kanale anglełafctai w czar 
«le od 2, dc iO. hm sieda® angielskich I tr*y feanoifikte 
żaglowce, oraz trscy angielskie i dwa fraficuskie p»-
rowce

Berfla. (B. kor.) Biuro Wolffa, Jedna z nwaiych lodad 
podwodnych zatopiła d, 13 bm: prz l̂połudtelem w aa- 
fłdiskim kanale a n g i e l s k i  kontrt̂ rpedewio© „L & s- 
u ol\

Praed mwą bitwą?
Kopenhaga. (B. kor.) Dziennik! donoszą * B e r g e n :  

W  ostatnich dniach przybył© okręty donoszą, żs aa M o r s u 
p ó ł n o o n e m  okręty wojenne podjęły żywą czynność. Wi
dziano poszczególne okręty i eskadry, także w pobliżu wy* 
b r z e ż y  n o r w e s k i c h  Szereg okrętów angielskich z 
obawy przed okrętami wojennymi niemieckimi zatrzymało 
się w portach norweskich zwłaszcza w Stavang«r.

której głównem '̂ daniem będzie udzielanie n 
d y t u dla ruchu ^ospodaręzeg^

2  Ccatr. Kemiretj
Lublin. (B. kwr.) Podczas trzechd uiuŵ ch “h  ( mi 

t r a 1 ii e g o komitetu ratunkowego p**rj&p 
reg uchwał, między niemi w śp i « w i e a p rę wiąą 
i co do akcyi  ratunkowej ;  £ zwłaszcza w sprawie 
Utwofwjma specyalnego komRetn, nia sif zająć 8 p r a- 
w , odbudowy zniszczonej poskdło^ Wsysacie w*vi«- 
to wniosek waiBzawiddsgc cent-ralaego wpnko-
wego w spraw|® uda ł̂u w loteyyi  d c W C2y V Bcj,

.
R ^ i bukowiński w Wielkim YS'eif£4y&±

(?' V*r*-) ,,ResU Hhiąp" u^nesK-Sla. 
dziba krajowego rządu bukowiąate^o zom u  
sioua z K o l o s z w a r u  do W i e l k i e g o  Wajraż-  
dynu (na WęjfTzech). Prezydent kraju by. M.e>an^ 
zsmieaŁkai w palaeu łńatupiifc.

Nadeśfatte.

Rosya a Japonia.
Tajny traktat 

Frankfurt. (B. kor.) „Frankf. Zeitung 1̂ don<«l xe 
rtrony poinformowanej, ie t r a k t a t  r o s y i e k o - j a 
p o ń s k i  próoa ogłoszonych dotąd artykułów zawiera 
jeszcze trzeci t a j n y  a r t y k u ł ,  który brzmieć 11%  jak 
następuje;

DI. a) R o s y a  odstępuj© Japonii linię kolejową, 
między K w a ag  * z t e n g  taa a drugą stacyą nad 
Sungar i ,  b) Japońoaykoim przyznane zostaje 
prawo osiedlania dę i swobodnego handlu w Syberyi, 
o) Pmwo żeglugi i rybotoetwa na rzece Sungari, wykony
wane będą przez Japończyków na równi jak. prze* RÓ*
syan, d) Traktat nłe nsik&.dh na rząd japoński iande*
go * o b o w ią s a ni  a co do wysyłki aił zbrojnych lą
dowych i morskich do Europy, J a p o n i a  zobowiązuj® 
się zaopatrzyć Roeyę w materyał wojenny

iyuuwikt X I .  Pijarów w Knikov,ie rozpoczyna nowy 
rok Bskoiny urouzj srein NaboźlSW cia dnia 8 f.

W pisy do szkoły przygotowawczej i do prywatnego 
gimnszyiuiî  usaincgo niższego im. X. Stan. Konarel^^ 
przyjmuje i udziela informacyi X  prefekt Fferdynaad Ko
złowski, Pijaraka 2, Kraków.

Kancelarya
Adwokata Floryana Popiela

przeniesioną została do reaUności d 

przy ułicy Szczepańskiej Ł, l. w Krak^wfe

Wydziały: PRACY SPOŁECZNEJ 
I GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO
będą otwarte 1-go października o# kartotcłE 
dla kobiet Im. A. Baranieckiyj, cW . -k -jr 
łów liisrackiego 1 przyrodniczego oraz f^ e łf  

pięknych dla kobiet,
Pncirls

uh
<Jzia~

tuk

profr^Ky i udziel* informącyj Bekr̂ tadcn H. Te*uutt»- 
wsk® w Krakowie, ulica Karmelita L. 32.

Dyrektor Józef Rostafiński,

SKIEP WŁASNEGO WYROBU SZTUCZNYCH KlYUaĆW

j t  MN&Łil ..K N A M A S k lE j
i ZOSTAŁ OTWABTT RYNEK GŁÓYfKT L. S

LWOWSKA

PAROWA FARBIARNIA 
I PRALNIA CHEMICZNA

dawniej W. HERTt obecnie

=  GUSTAW WĘGRZYN = = =
FABRYKA UL KRÓLA LESZCZYńSKlERG 9. WE LWCWIE. 
Ksotery przyjfda: oL Krśla Lsnczyśsśfcgo 8. tyc^a- 

kewek® li. I KechanawskUso 8. L p.
pnyjmizje

Ae chemicznego ciyuzcisma, apretowania i farbowani a:

Waaeikie suknie damskie w eaJości lub prute. Ubra
nia męskie, ubrania dziecinne. — Mundury wojsko
we i urzędnicze. — Pióra strusie i fantazyjne. — 
Boa, futra. — Meble, por ty ery, kapy, dywany, firan
ki wszelkiego rodzaju. — Ornaty, cborągwie, -sztan
dary, stuły i inne przybory kościelne. —- Rękr.wkzki 
białe i kolorowe. — Oraz wszelkie inne przedmio.y 

w zakres ten wchodzące. 1119
Wykonani* szybkie, pierwszorzędna.

CENY UMIARKOWANEJ

Wiadomości telegraficzne
»Gło«tt Nazodu« 1 dnia 15 sierpnia 1916 t.

Miasowaula arcyksiążęt
Wiedeń. (B. kor.) „Dziennik rozporządzeń wojsko* 

wych“ ogłasza nominacyę polnego marazałka-porucznik* i 
wiceadmirała aroykaięoia Karola Franciszka  
Józefa na jenerała  kawaleryl  i admirała.

Porucznicy aroyksiątąta Maksymilian,  Franci
szek Karol  Salwator,  Hubert Salwator,  L *  
on K a r o l i  Wi lhelm Franciszek zostali zamiano
wani nadporucznikami, a chorążowie arcyksiążęta Rainer  
i Leopold porucznikami.

Nowo szkoły.
Lublin. (B. kor.) Wobec zbliżającego się rozpoczęcia 

roku szkolnego objawia się na całym aus tr ©-węgier
skim obszarze okupowanym Polski  żywe zain
teresowanie wszystkich kół ludności sprawą ulepszenia ist
niejących i założenia nowych szkól  ludowych i Ir 
d n i c h, w cżem biorą także gorliwy udział organizacje na* 
uczycielstwa.

Jak donoszą dzisiejsze dzienniki, odbyty ®&t na obsza
rze piotrkowskiej komendy obwodowej za inicjatywą ko-

Dr. AUGUST LOR3A
ordynuje jak w latach ubiegłych

110 KSS1 MAR1ENBAD 0113 OOQ
Hau* Gutenberg, Waldbrunnsirasse.

Do naszych Czytelników w Warszawie.
Otrzymaliśmy zawiadomienie z Cesarskiego 

Niemieckiego Urzędu Pocztowego Nr. 1. w Warsza
wie, że „Głos Narodu14 otrzymawszy debit do Ge
neralnego Gubernatorstwa warszawskiego, można 
prenumerować przez powyżej wspomniany Ur*w 
pocztowy, co wielce Szanownym Czytelnikom uła
twi prenumeratę i przesyłkę przedpłaty.

Prenumerata „Głosu Narodu" w Warszawie 
wynosi wraz z przesyłką; miesięcznie 4 K 40 h, 
kwartalnie: 12 K 80 h, półrocznie 24 K  60 h, 
rocznie 47 K 20 h.

Administracja „Głosu Narodu44.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
F r a n .  S S O W i N S I t S E G O

SPADKOBIERCY
K S S A & Ó W , U L I C ®  M I K O Ł I I I K i  Ł . 1 2

urządza pogrzeby bogate  i s k ro m n a
W M U  wybór TRUMIEN METALOWYCH I DREWNIANYCH. 
Ekshumacje i przewozy zwłok do różnych krajów.

Ceny najtańsze. ism



Str. 4 „GLOS NARODU" i  dola 16 Sierpnia LB16 roki Nr.

Zakład zdrcjowo-kąpielowy
nad P o p ra d em . 2854

Najsilniejsza szczawa aimnożelasista. Ceny 
mieszkań zniżone. Dwa pensjonaty, Aprowi- 
aaoya zapewniona. Kąpiele mineralne, boro
winowe i popradowe. Stacya^koieł na miejsca. 
Bliższych wiadomości udziela zarząd Zakładu-

ZAKŁAD NAUKOWY
ŚŚ. Najśw. Serca Jezusowego
(tymczasowo w Pleszewie) rozpoczyna rok 
szkolny w dnia 15 Września b. r. ponownie 
w (Mrze Żbylitowskie] pod Tarnowem, żal6

Księgarnia Altenberga 
POSZUKUJE

kompletnych dzienników, pism ilustrowanych 
1 humorystycznych za czas wojenny.  

2869

PRZYMUSOWY ZARZĄD DÓBR ROZWADOWA

MA NA SPRZEDAŻ
kilkaset mózgów uszkodzonych zewnętrznie połażeni 
ttazesyeh i młodszych drzewostanów sosnowych zaraz 
Id Wy ręku przeznaczonych. Starsze drzewostany od
lat 40 1 wyżej będą na metry kubicza# sprzedawane, 
młodsze mogą byd sprzedawane na morgi. Sprzodet 
może bjó usEnteczniona tylś# przez przymusowego 
saraądoy zamieszkałego we Lwowie ul Zie.ona i. 17 
& piętro pierwsze drzwi na lewo w drodze oferty 

lub w drodze ustnego porozumienia. 2347

NOWOŚĆ!

Mydło sztutzne „Brizol"
do mycia rąk i szorowania

wyrób zachodnio-caeśkich fabryk wyrobów kaolinowych poleca Gene
ralne zastępstwo na Galicyę

L. & G. KADEN Tow. akcyjne
w Krakowie, Dunajewskiego 6.

Sprzedaż tylko hurtownie. 2886

BANDAŻE na przepukliny
_ (mpturyi. 

pępka, briffuha  
i paohwmy. 

Opaski brzuszne. — Cenniki darmo.

M. Z. POLACZEK, SAMBOR 11.
2860

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia Kupców i młodzieży handi. wKrakowie

odbędzie się A
w Poniedziałek dńia 21. Sierpnia 1916 r. o godz. 7 w ie c z ó r  

w lokalu Stowarzyszenia przy ulicy Smoleńsk L. 19. —

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawa kupna realności dla Stowarzyszenia.
8. Wnioski członków. 2388

Kraków, dnia 12, Sierpnia 19l6 roku.
ZA WYDZIAŁ STO W. KUPCÓW I MŁODZIEŻY HANDLOWEJ W KRAKOWIE

ISCUCHNUI
Związku urzędników wy- 

! daj 9 smaczne i Łanie obia
dy w domu i nk miafto 
zarówno dla członków, jak 
i oiróh nibnaieiących do 
Związku po 1 Kor. 80 hal. 

Szewska 21, I p.

SOK MALINOWY
z poręczeniem naturalnie 
czyste, gotowany w naj
lepszym cukrze, 6 klg. za 
12*— K. optatnie wysyła 

za zaliczką: 2380
A. TCSEK, PRAGA CZESKA. 
Król. Yinohrady 1274/IV. 
Przy hurtownych zamó

wieniach osobne ceny.

Aleksander Adelmann 
prezes.

Antoni Kruźański
tarz.sekre

UWAGA: Wrazi# niedojścia do skutku I-go Walnego Zgromadzenia następne 
odbędzie się dnia tego samego o godzinie 8-mej wieczorem  z tym 
samem porząokiem dziennym bez względu na ilość członków.

Potrzebna jest

Nauczycielka
Irtóraby się zajęła dziećmi 
i uczyła dwóch “chłopców 
jednego drugą & drugiego 
trzecią klasą. Ukwalifiko
wane osoby zgłarzać się 
mogą pod adresem — St. 
Hippmanowa, właścicielka 
dóbi Trześni . p. Niwiska 
obok Kolbuszowy. 2390

Chętnie wyjadę na wieś 
w charakterze

instruktora
W liście proszę o wa
runki: * Słuchacz praw « 
AdininisUacya * Głosu 

Narodu«. 2384

-mm mm mm

Mc. Cormicka i Walter A. Wooda

Amerykańskie ŻNIWIARKI, 
SAMOWIAZAŁKI i grabiarki 
oraz SZPAGAT „MANILLA"

już w •gruicRonoj ilości Posiada

ROMAN ŚWIĄTEK
Dom Hąndlowo-Rolniczy. 

Miechów-dworzec.

starszej panny lub bezdzietn ej w d o w y  
% kapitałem  conajm niej 4.000 Koron  
d o  rentow nego interesu p oszu ku je m ęż
c zy zn a  inteligentny, w  sile w ieku, w olny  
o d  W ojska, ew entualnie w  celu  m atry
m on ialn ym . Ł a sk a w e  zg łoszen ia  z  d o 
łączen iem  fotografii p o d  gw aran cyą  
d yskrecyi, p o d : A . Z . Zaufanie do  

A d m in istracy i: „ G ło s  N a r o d u ".
2381

WÓZEK
ręczn y , d w u k o ło w y , kryty tanio do  
sp rzed an ia  „L a k to l" K raków  ul. Kar

melicka 15. 23 g

MATEUSZ STANEK
kenc. majster murarski Kraków. Konarskiego 32.

DC. Dz.
wykonuj# wszelki# roboty w zakres budownictwa 
wchodząc# s własnego materyału lub dostarczonego 
w miejsou i na prowincji po przystępnej cenie. 
Moi# prowadzić roboty dniowo swemi ludźmi lub 
budującego. Na życzenie sporządza plany i kosztorysy. 
_____________________28Ó6__________________ _

KAINIT KAŁUSKI
po oryginalnej cenie 220 K. za 10.000 klg. 

bez worków loko Kałusz.

Józef Kairach, Lwów obecnie Wiedeń VI.
MariaWlferstrasse 27. 1466

\ ■■ ; - r 9— 7------------------------------------------------------------

Potrzebna
OSOBA DO OPIEKI

nad rocznem dzieckiem
i do gospodarstwa domowego, ewentealnie do 
wyręczenia pani domu. Zgłoszenia do Ądmi- 

ni t̂raoji *G?osu Narodu# pod A. Ch. 80.

fi. Altenberg, G. Seyfarth, E. Wende i Ska
KSIĘGARNIA WE LWOWIE

(Hotel’ Georgea) 

p o leca  now ość ważną dla adwokatów i sędziów  :

PR0F. DR. ERNEST TUL 2377

II. i III. NOWELA 
USTAWY CYWILNEJ.

Tłumaczenie polskie wraz z objaśnieniami na podstawie materyałów 
z tekstem niemieckim. Objętość 16 arkuszy druku.

Cena Keren 6 -— , z pzesyłkę Koron 6-50.
DO NABYCIA W E  WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

DO

CElifi SMOUEZRA HIE
8 C © I 2 @ M  5 . -

z a  k i ł ć ą  « s ą ś 4 (I . Iu£» U ).
Samouczek „AftQU5" opracowany został na 
podstawie znakomitej metody Snsona — dla 
osób, które pragną posiąść praktyczną znajo
mość obcych języków — a ale mogą korzystać 
z nauki w specyalnych instytutach języków 

(Anssna, Berlitza i t. p.).
Samouczek „ftR6US“ podaje materyał nau

k o w y  z zakresu życia codziennego systematy
cznie i to tylko w takich dozach, by uczeń był 
w stanie łatwo i itw^ie przyswoić go sobie.

Do nabycia w większych księgarniach. Pro
spekty wysyła bezpłatnie:

NAKŁAD STANISŁAWA G O L D M A N A  
W KKAKOWIE, ULICA SZEWSKA 17.

? (Instytut Języków Ansans),

CDU SflMODS FfHSHIEiO
KO ISO N  6 *—  za « ą U  I*,

lu b  k o r .  3*50 z a  c z ę ś c i  A  I k o r .  3 *—  z a  c i ę l i  i .  a .

jRządowo §|p uprawniona ■

Fa&ryfra wśś m h m ln y e h  situez, l Uut& up*
pod firmą:

R* R ż ą c a  i C h m u r s k l
w Kr&kowk,ci!ę w. Oertrady L J4.

wyrabia pod., kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lekarskiego kiak*®1" 
polecone przez łoi Towarzystwo.

®iu®ralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom, 
skiej, GiesMblerskipj, SelterKklej, Yiichy, Hombuig, Kissingen, w&f* 
specjalne lecznicze jrk: litową, bromową, jodłową, Łelaaistą, 
oraz mne wody mineralne z przepisu prof. Jaworrkicgo. Sprzeda* 

stkows w aptekach i drogueryach. Cenniki na Żądanie darmo.

orai

Rodzina mieszkająca na 
wsi w okolicy Kraków?,, 

poszukuje do -wynajęcia *

dwóch pokoi
przyzwoicie umeblowanych 
z łazienką, opałem i usłu
gą — w nie zbyt wielkiej 
odległości ,od Rynku, jako 
miejsca zatrzymania w cza

sie pobytu w  mieście. 
Zgłoszenia najdalej do 1/IX 
b. r. proszę nadesłać do 
administracyi pistua pod 
literą M. Nro 100. s 2383

KRAJOWA SZKOŁA KUPIECKA
w Białej ul. Cesarza Wilhelma 1. 28.
Dwuklasowa szkoła handlowa męska: warun

kiem przyjęcia jest ukończenie 14 lat życia, 
tudzież ukończenie 3 klasy szkoły średniej 
lub wydziałowej.. Uczniowie, którzy nie ms.ją 
wyżej wymienionego wykształcenia, mogą być 
przyjęci na podstawie egzaminu wstępnego.

Dwuklasowa szkoła handlowa Ź8ńska: warun
ki przyjęcia te samr, co i dla chłopców.

Klasa pregotowawcza dla ohłopoów i dziew
cząt; do klasy przygotowawczej przyjmuje się 
uczniów i uczennice, którzy nie mają warun
ków przyjęcia do klasy pierwszej, a ukończy
li 13 rok życia> złożą egzamin wstępny z ję
zyka polskiego i rachunków.

Jednoroczny kurs handlowy ż&fiski: warunki 
przyjęcia te same, co do dwuklasowej szkoły 
handlowej, męskiej,- względnie żeńskiej.

Niezamożni uczniowie4 uczenice a.odznacza
jący się pilnością i zdolnością, mo.ą ńzy 
skać caikoWito lub częściowe uwolnienie od 
opłaty szkolnej.

Uczenice zamiejscowe zohjdą tanie umie
szczenie w klasztorze św. Hildegardy w Białej.

Rok szkolny rozpocznie się z początkiem 
września.

Po prospekta i szczegółowa informacye ze
chcą P. T. Rodzice zvn*óció się wprost do 
Dyrekcji pisemnie lub ustnie 2380

». W TAI
. .cif ,  K r a k o w s k a  L  Ł .

p rze jm u je 'w k łg d k ! o s z c z ę d n o ś c i  na k s ią ż e c zk i  
I w rachunku b ie ź ę c fm  z& o p r o c e n ło ^ a n fe m  p o

lĘfii
(W

tlęząc od dnia złożmfo.- m
Wfpłac% s&ększe kwoty b e j  ^ ^ o w le d ie n ia *

Pcratek ęplzca Spółka z vła*rych fońdasŁÓw.

W  Jasach do dóbr Hi-. Tenezyńskieg ’ 
żącreh jest

ZARAZ D3 
1 8 0 3  i m M w

OPAŁOWEi
łupanego (buk).

Oferty z podaniem  ceny lo co  las wnoaio 
leży do końca sierpnia b. r> do  pod  
Inspektoratu lasów , gdzie też bliższe

cye udzielope zostaną.
inspektorat lasów dóbr hrabstwa Tenczysk^ 

/ . w Tenczynku.

.Poszukuje się energicznego

GOSPODARZ*
obeznanego z maszynami rolniczemi, z& Mrt 
naryą lub stół zaraz. —  Zgłoszenia z 
LuaUiemi odpisami świadectw: Jurzycę, ps 

Skawina.

W  pierwszych dniach września zostanie 
otwarty

INTERNAT DLA U C ZEN IC
Prywatnego Gimnazyum realnego w Zakopanem
pod kierunkiem i opieką Jadwigi Maszewskiej 

i Julii Benoni-Dobrowolskiej.
Adres do 1 września: Rabka, willa Maciejówka, 

od 1 września Zakopane, Nieczuja.
Ponadto prowadzone będą komplety klasy pierwszej, 
drugiej i trzeciej szkoły ludowej i dom dziecięcy, 

^metodą Montessori. 2389

Absolwent filozofii I Akademii han 
w Wiedniu

z praktyką nuczycielską i ŁuebaUeryjuą w wied 
aselnracyl, wolny od wojska, z kaucyą lub  ̂
porętą przvjmł.» odpowiednie zajęcie w nzkołe 
Lanku asekoracyi lub innein przedsiębiorstwie Ł 
wo przemysłowem za odpowiednim wynagroi 
Zgłoszo ia z podaniem warunków pęd „Absoj^ 

filozofii J. Z. do admistracyi '„Głosu Narodu^

BIURO UMIESZCZEŃ
przy stowarzyszeniu Nauczycielek Krżkó^ 
Karmelicka 32 poleca. Nauczycielki Bony i ^  Ł  
chowawczynis polki i cudzoziemki. —  Goń&»$ 

biurewe od 11 do 1. 2370

KORALIKI, okucia wzory do wyrobu torebek. OGNIE SZTU
CZNE, lampiony, przybory do rybołówstwa w wielkim wy
borze. PASTY DO POSADZEK, farby, lakiery, pepdzle i wy
roby szczotkarskie. Nowość „P^YHON11, światełka nocne, 
nie kopcące o berdzo wydatnym i jesnym płomieniu. —  
Przybory toaletowe, wybory galanteryjne mydła I perfumy.

Polceają najtaniej:
r i l b r i #  a  T I I D C I /  KRAKÓW,KARMEKISKA8.
r | A ( . r  I V  O L  I  l i l l C l l V  SUJWNY SKUB FARB, LAKIERÓW, 
■ perfum, mydeł I #8ni sztucznych,

2368

=E

Wodociągi, pompy wszelkiego rodzaju
oraz reporacye tychże po przystępnych cenach uskutecznia

■asa Inź. JÓZEF SCHROLL *
Filia Kraków, ul. Pawia Nr. 8.

Zamówienia pomp różnych głębokości studzien wykonnje 
w ciągu dwóch godzin.

Prospekty l kosstoryBy aa żądanie darwo (Bezpłatnie). — 1297

BILARD
do sprzedania lub wypożyczenia.

Wiadomość: Kriyża 10, Pracownia stolarska.
2350

w. '
Magistrat miasta Janowa lubelskiego

poszukuje zaraz

za wynagrodzeniem

120 Koron miesięcznie.
Zgłoszenia na ręco Dra W. Nowaka, c.

komisarza rządowego m. Janowa.
i k.

Aktualna nowość! Wysseał już z druk**
WACŁAWA GRABIAŃSKiEGO (FEBA)

„WOJENNY BALOÓIK"
(bajki I nia-bajki).

Zbiór wierszy, satyr, obrazków nowelek e t  ^ 
osnutych na tlo współczesnych stosunków wo

jennych.
Cena 2 K. Do nabycia we 'wszystkich l,kii«lfar'  
nlach. Gł. składy 8, A. Krzyżanowski lC n to^ ’ 
E. Wende i S-ka Warszawa i M. NLemifeitófW?®;? 

Poznań.

Monter maszynowy
posiada świadectwa pier- 
wszorzędti# z poleceniami, 
pracował w więkssych fa
brykach oraz w majątkach

iako mechanik, zna się do- 
>rze na maszynach paro

wych, lokomobilach, mło- 
carnlach. poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Klan Rat#dndna 

Tarniw dla -Turekltgo". 
2879

Obiady
prywatne i pokoje. 
UL Karmelicka 1.40, 
II piętro na prawo.

K U P IĘ  ROJAZD
wolant, jełeli noina z 
lub bryczką resorową w 0 

brym stanie i kolC3ue' , 
Zgłoszenia pisemne d* A 
minlstracyi »Gło«* 

du< pod: »powozik *̂ 
2386

Do sprzedania
dom n. plętr. f  kooforta*o r̂o-

.mz bramą

s a ' n 3 ś„Głosu -Narodu*̂  po* 
pośrednictwo wykluczoJl 

2351 _

Wydawaictwą „Głcćd Narodû * Sp. % cgr. odp, — Redaktor o<ipowiedzdaJny i naozelny R^maja lY^yczyńskL Drukarnia „Głosu Narodu w Krakowie pod wządem Komana, Eerka,


